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Tryumf muzyki polskiej w Paryzu.
Dzihi 11 czerwca 1925 r. zostal zapisany zlotemi lite- 

rann nietylko w ksiqdze dziejow muzyki polskiej, ale euro- 
pejskiej i miedzynarodowej. „Byl to -— jak pisze Raymond 
(Jharpentier w „Comedia“ z 14 czerwca 1925 —  prawdzi- 
wy tryumf zarowno m-oralny, jak i pirawdopodobnie finan- 
sowy dla tych wszystkich, ktorzy byii jego pracowitymi 
organizatorami. Na czele ich, tuiz obok dyr. Mlymarskiego, 
wypada wymienic p. BinentaJa, rownie gor%cego niegdys 
rzeczrdka sprawy francuskiej w Polsce, jak Obecnie e-ner- 
gieznego rzecznika Polski na terenie francuskim11. Kto dice 
siq osobiscie przekonac o wielkosci powodzenia tego festi- 
valu muzyki polskiej w Narodowej Operze francuskiej, 
w dniu 11 czerwca 1925, niechaj przeglgdnie krytyki roz- 
maitych fachowych pis-m francuskich, zebrane i tlumaczone 
w formie. broszury, dolqczonej do ostatniego numeni „Mu- 
zvki“ . Gkazuje siq, ze ten to festival muzyki polskiej byl 
dl:i Zachodu europejskiego prawdziwq rewelacjjj, i rowno- 
czcsnie posiadal w swych na-stqpstwach bardzo powazne 
tlo polityczne. Louis Vuillemiri pisze w „Paris Soir“ z 16-go 
czerwca b. r.: „Przyznajemy: pierwszem nastqpstwem byla 
ta ckolicznosc, ze tysiq.ee ludzi obecnyoh na tej uroczy- 
stosci i tysiqce uswiadomionych przez komunikaty i nie- 
zliczone anonse, powtarzajq dzis: skoro istnieje muzyka 
polska, istnieje wiqc i Polska. Skoro ta muzyka od Miko­
la j a ZieJenskiego i Bartlomieja Pqkiela z XVI i XVII wieku 
az do wspolczesnego nam Karola Szymanowskiego rozwija 
sie ciqgle —  wiqc i Polska ciqgle siq rozwija i zyje“ . 
Festival byl czarujqcy. Poznalismy na nim wiele utworow. 
nieznanych u nas do chwili obecnej. Poza Cbapinem, 
cudownie genjalnym, cenionym i ukochanym juz od dawna. 
odtworzonym z olsniewajqcq maestrjq przez Rubinsteina,

ilez istnialo nieznanych u nas dziel muzycznych Melcera, 
Moni-uszki, Rdzyckiego! Cosmy wiejdzieli o  przecudnycb 
piosenkacb, Spiewanych z takim wdziqkiem .przez p. Ale- 
ksandrowicza? Czy znalismy wlasciwq wartosc pelnego 
temperamentu wytrawnego i pracowitego kompozytora 
oraz dyrygenta ip. E. Mlynarskiego, obecnego dyrektora 
opery waszawskiej? Czy zdolalismy w trakcie Obecnego 
sezonu osqd-zic wediug istotnej wartosci koncert Szyma­
nowskiego, tak bogaty, potqzny i nowoczesny, wykonany 
arcywspaniale przez p. Roc hark kiego? W koiicu powie- 
dzielismy -sobie: wybitny rozwoj muzyczny tego kraju 
z pewnosc-iq odpowiada rozwojowi w dziedzinie literatury, 
wiedzy i polityki.. Ad-olphe Jnillien w „Le Journal de 
Defeats11 konczy wykrzykni-kiem „Niech zyje Polska!11

Niemniej jak w muzyce dopatrzyla siq zagranica 
w -tarrcach polskich Sstoty i wielkosci na-szego narodu. 
Oto pisze „‘Comedia“ : „Kiedy po wielkich wirtuozach zja- 
wili siq przed nami tancerze opery warszawskiej, zdawalo 
siq nam, ze wybuchl plomien, dotqd ukrywany, Juz 
w kazdym takcie wykonyvvanydi przedtem utworow instru- 
meintalnych tlil siq ten ogien. Bow-iem zarowno w rapsodji 
fantastycznej Szymanowskiego, jak zresztq i w wylewach 
lirycznych Chopina, wyczuc mozna slady inspiracji tanecz- 
nej. W kazdym Polaku tkwi genjusz taneczny, ktorego 
formula naturalnq jest rytm trojkowy, wyrazaj^cy sie 
w mazurze i polonez-ie. W taiicach tych odzwierciedla sie 
cala Polska, ze swq, prastarq kulturq, i swym ludowym 
temperamentem. Prostak wiejski wpadajq-cy w tan staje 
we wlasnem rozumieniu na rowni ze szlachcicem. Rycerz 
zas tanczy ten sam taniec co i wiesniak. Wszyscy Polacy 
ssj, przywiqzani do jednago taiica posuwistego a zwawego, 
ktory urozmaicajq. tysiqcem przeroznych odniian tak, ze 
odbija on przerozne od-cienie lokalne, staj^c siq juz to
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p y sz n y m  i w sp a n ia ły m , ju ż  to  p ro s ty m  i n a iw n y m , w ie js k im  
lu b  .r y c e r s k im ; 'W y k o n a n ie m  s w y c h  ta ń c ó w  lu d o w y  c li d al 
n a m  z esp ó ł w a rs z a w s k i m o ż n o ść  p o d z iw ia n ia  o b e c n e g o  
s ta n u  b a le tu ' p o ls k ie g o , k t ó r y  p rz y s p o r z y ł te a tr o m  c e s a r ­
s k im  w  R o s ji  w ie lk ic h  a r ty s tó w  w ro d z a ju  K rz e s iń e k ic h  
i S ó b ie s z c z a ń s k ie j.  N iz iń s k i i Id z ik o w s k i s ą  P o la k a m i, ja k
i .  n ie k tó r z y  in n i  w ylb itn i c z ło n k o w ie  zesp o łu  D ja g ile w a . 
G}enj’u szow i ta ń c a  p o ls k ie g o  s k ła d a l i  w ie lc y  m u z y c y  r o ­
s y js c y  z aw sze  g o r ą c e  h o łd y . G lin k a  sk o m p o n o w a ł m a z u r 
d la  o p e ry  „ Ż y c ie  d la  c a r a “ , M u so ń g sk i p o lo n e z  d la  sw e g o  
„ B o r y s a 11, C z a jk o w s k i m a z u r d la  „ J e z io r a  ła b ę d z ie g o " , , 
K o r s a k ó w  s tw o r z y ł  n a w e t  c a łą  o p e rę  p. t. „ W o je w o d a 11. 
B o w ie m  w k r a ju  „ P a n a  T a d e u s z a 11, cz y  to  w  u b o g ie j 
c h a c ie , c z y  p a ła c u  ro d o w y m , lu d z ie  ro d z ą  się  ju ż  g e n ja l -  
n y m i o d tw ó rc a m i m a z u ra 11.

N a jw ię c e j z a im p o n o w a ła  cu d z o z ie m co m  p ra s ta r a  
h is to r ja  m u z y k i p o ls k ie j,  o k t ó r e j  n a w e t  P o la c y  m a ło  co  
w ie d z ą , ja k  n p . 0  s ta r y c h  „M o n u m en ta  m u sice  s a c r e  in 
P o lo n ia 11, z k tó r y c h  k o r z y s ta n o  n a  f c s t iv a lu . P r z y c z y n iła  
s ię  k u  te m u  u m ie ję tn ie  z o r g a n iz o w a n a  p ro p a g a n d a  in fo r ­
m a c y jn a , w s p a n ia ły  b a n k ie t ,  u rz ą d z o n y  w p rz e d d z ie ń  fe s t i-  
v a lu , n a  k t ó r y  z a p ro sz o n o  p rz e d s ta w ic ie li  p r a s y  c o d z ie n n e j 
i f a c h o w e j, a  n a r e s z c ie  „ re s u m e 11 p a n a  B in e n ta ła ,  ro z d a w a n e  
w o p erz e . S tą d  to  d o w ie d z ie li s ię  F r a n c u z i , że p o c z ą te k  
p ra w d z iw e j s z tu k i m u z y c z n e j d a tu je  s ię  w P o ls c e  od 
ro k u  1 5 4 0  (T a b u la tu r y ) , o ra z  z a p o c z ą tk o w a n ie  ic h  w d z ie ­
ła c h  W ie ń c z y s ła w a  z S z a m o tu ł i  M a r c in a  L e o p o lity .

U c z e s tn ic y  festiw a lu  p o d z iw ia li w ię c  m o te t  „ In  M o nte 
O łiv e ti11 Z ie leń sk ie ig o , n a p is a n e  n a  5  g ło s ó w , m o te t  n a p i­
s a n y  w  s ty lu  p a le s try ń s k im , u s ły s z e li  „ S a n c t u s 11 d la  8-m iu  
g ło s ó w  P ę k ie ła ,  f r a g m e n t  z „ P r o te s i la s s a  i  L a o d a m ii11 H e n ­
r y k a  M e lc e ra , o d śp ie w a n y  p rz e z  c h ó r  o p ery . Od ty c h  p o­
c z ą tk ó w  k o ś c io ła  i  d w o ru  p rz e n ie s io n o  s łu c h a c z y  do 
ro m a n ty z m u  la t  4 0 - ty c h  i g e n ju s z u  F r y d e r y k a  C h o p in a . 
T u  b y ł M o n iu sz k o  d la  cu d z o z ie m có w  p ra w ie  zu p ełn ą  n o ­
w o ś c ią . R o b e r t  D e z a r n a u x  p isze  w  „ T e m p s 11: „Z  d z ie ł M o­
n iu sz k i z n a ją  u n a s  z a le d w ie  k i lk a  p ieśn i c z y  u tw o ró w  f o r te ­

p ia n o w y c h . J e g o  o p era  „ H a lk a 11 je s t  n ie ty lk o  u tw o re m  w ie lc e  
c h a r a k te r y s ty c z n y m  s w e j e p o k i, le c z  la ta  p rz e s z ły  n a d  
M o n iu sz k ą , n ie  z m n ie js z a ją c  je g o  z n a c z e n ia . T a ń c e  
z „ H a lk i11 p o ry w a ły  n a s  s w ą  ś w ie ż o ś c ią  i  sw e m  z a c ię c ie m , 
a  to  n ie z a le ż n ie  n a w e t od p o n ę tn e g o  w y k o n a n ia  ic h  p rzez 
zesipół 'b a le to w y . B y ł  to  je d e n  z n a jp ię k n ie js z y c h  m o m en tó w  
te g o  w ie c z o ru 11.

N ie m n ie j in te r e s o w a ły  s łu c h a c z y  „ R a p s o d ja  L ite w s k a 11 
K a r ło w ic z a , f r a g m e n ty  z „ N o c y  le t n ie j11 M ły n a rsk ie g o  
i z „ P a n a  T w a r d o w s k ie g o 11 R ó ż y c k ie g o . P ie ś n i lu d ow e 
N ie w ia d o m s k ie g o  i S z o p s k ie g o  w  w y k o n a n iu  p. A le k s a n ­
d ro w icz a  w  s t r o ju  n a ro d o w y m  i p . M . de D e m o u g e o t 
z o s ta ły  w p ro st e n tu z ja s ty c z n ie  p r z y ję te . P u n k te m  k u lm i­
n a c y jn y m  c a łe g o  fe s t iv a lu  b y ł  sam  p. S z y m a n o w s k i, 
o k tó r y m  p isz e  „ A c t io n  F r a n c a is e “ : „ P . S z y m a n o w s k i
je s t  u n a s  n a jb a r d z ie j zn a n y m  z w s p ó łc z e s n y c h  m u z y k ó w  
p o ls k ic h . W in ie n  je s t  on s w o ją  r e p u ta c ję  cz ę ś c io w o  sw em u  
ta le n to w i, c z ę ś c io w o  sw o im  te n d e n c jo m , k tó r e  są  b ard zo  
n o w o cz e s n e  i  z y s k a ły  m u o p ie k ę  R e v u e  M u sic a le 11. 
„ M u z y k a 11 m a  r a c ję  p is z ą c , że S z y m a n o w s k i je s t  n a j ­
w ię k s z ą  c h lu b ą  m u z y k i p o ls k ie j,  ja k o  je d e n  z n a jb a r d z ie j 
in d y w id u ą ln y c li k o m p o z y to r ó w  d o b y  w s p ó łc z e s n e j. J e g o  
k o n c e r t  n a  s k r z y p c e  w  to w a rz y s tw ie  o r k ie s tr y  je s t  zn a n y m  
w P a r y ż u  od ro k u .

T a k  to  w  p rz e c ią g u  d w ó ch  g o d z in  p rz e su n ą ł s ię  przed 
o k iem  i u ch om  m ile  z d z iw io n e j z a g r a n ic y  g e n ju s z  m u z y k i 
p o ls k ie j, a  sa m  p re z y d e n t D o u m e rg u e  w y ra z ił o r g a n iz a ­
to ro m  sw ó j p od ziw  i sw ą  w d z ię cz n o ść .

O p ró cz  te g o  festiw alu  o d b y ły  s ię  je s z c z e  w s a li G a v e a u  
d w a  k o n c e r ty  d y r e k to r a  F i lh a r m o n ji  w a rs z a w s k ie j F i t e l ­
b e rg a ,, p rz y  w sp ó łu d z ia le  w irtu o z ó w  R u b in s te in a  i K o c h a ń ­
s k ie g o  i  d ru g i k o n c e r t  p ia n is ty  Z b ig n ie w a  D rz e w ie c k ie g o .

K o n c e r t y  te , ja k  i  c a ły  fe s t.iv a l o d b y ły  się  w ra m a ch  
w y sta w y  m u z y k i w sp ó łc z e sn e j i p rz y  sp o so b n o śc i o b e c n e j 
W y s ta w y  S z tu k i  D e k o r a c y jn e j,  n a  k tó r e j P o ls k a  ró w n ież  
św ię c i w sp a n ia łe  try u m fy .

Henryk Gralski.

Pieśni ludowe według zbiorów  Oskara Kolberga, na chór m ęski
opracował KAZIMIERZ GARBUSIŃSKI. (C iąg  dalszy.)

(W iersz Anny Libery)1.
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F E L IK S  SACHSE.

Uwagi o  estetycznej ocenie
utworów muzycznych.

R ó ż n o ro d n e  d ą ż e n ia  w  u tw o r a c h  m u z y c z n y c h  ró ż n y c h  
c z a só w , a  n a w e t  je d n e j d o b y , o raz  r ó ż n a  o c e n a  e s te ty c z n a  
t y c h  s a m y c h  u tw o ró w  w  b ie g u  c z a su , n a s u w a  p ew n e  m y śli 
n a tu r y  e s te ty c z n e j.

D la c z e g ó ż  np . S z u m a n n  p is a ł  ty le  le k c e w a ż ą c e g o
0 R o s s in im , k tó r e g o  n a w e t k r ó l  k o m p o z y c ji  —  Beathow em  
u w ie lb ia ł?

D la c z e g ó ż  o n ie k tó r y c h  u tw o r a c h  s a m e g o  B e e th o v e n a  
w y ra ż a n o  s ię , że im  b r a k  forany , że s ą  n ie m e lo d y jn e  i  n ie -  
h a r m c n ic z n e  (k o n c e r t  s k r z y p c o w y  D -d u r), p o d cz a s  g d y  te  
s a m e  d z ie ła  p ó ź n ie j u z n a n o  z a  a r c y d z ie ła  fo rm y  m e lo d y k ;
1 h a r m o n ji?

D la c z e g ó ż  o b rz u ca n o  n a s z e g o  C h o p in a  ty lo m a  za rz u  
t.ami p a r ta c tw a  i b r a k u  ta le n tu ?

K a ż d y  u tw ó r  m u z y c z n y , o r a z  k a ż d y  k o m p o z y to r  po­
s ia d a  h is to r ję  s w e j e s te ty c z n e j o c e n y , k tó r a  tw o rz y  k r z y w ą  
n ie m n ie j z y g z a k o w a to -n ie lo g ic z n ą  (n a  p o z ó r) , ja k  w a h a n ia  
w a lu ty  n a  g ie łd z ie  w p o lity c z n ie  n ie p e w n y c h  c z a s a c h , 
a  k t ó r e j  z a ła m a n ia  s ą  d la  z ro z u m ie n ia  p rą d ó w  ż y c ia  m u ­
z y c z n e g o  n ie m n ie j d o n io s łe , j a k  u tw o r y  sa m e .

D la c z e g ó ż  w n ie k tó r y c h  c z a s a c h  z a p o m in a  s ię  o n a j 
w ię k s z y c h  g e n ju s z a c h ?  W s z a k  b y ł  c z a s , g d z ie  n ie z n a n e  
P a le s tr in y , m a ło  z n a n o  B a c h a .

A  z ja k ic h  p r z y c z y n  n a d ch o d z i d z ień , b u d z ą c y  ty c h  
z a p o m n ia n y c h  d o  p o n o w n e g o  ż y c ia  i  u z n a ją c y  zn o w u  ic h  
g o n ju sz  i z a s łu g i?

Ilu ż  z d z iś  n ie z n a n y c h  lu b  z a p o m n ia n y c h  k o m p o z y to ­
ró w  w s k rz e s i ju t r o  do ż y c ia  i u z n a  ich  d z iś m oże  w y s z y ­
d z a n e  d z ie ło ?

P r z y c z y n y  ty c h  to  z ja w is k  n ie tru d n o  s ię  d o p a trz e ć : 
to  s u b je k ty w iz m  e s te ty c z n y .

O sią g n ą ć  z u p ełn ie  o b je k ty w n e  z a p a tr y w a n ie  się  n a  
c o ś k o lw ie k  je s t  w p ra w d z ie  n ie m o ż liw o ś c ią , w ię c  o c e n a  
e s te ty c z n a  n ie  u g n ie  s ię  n ig d y  od  z a rz u tu  n ie s p ra w ie d li­
w o ś c i, p o w in n a  je d n a k  d ą ż y ć  d o  z m n ie jsz e n ia  s u b je k ty w i 
zm u d o m in im u m .

P ro w a d z i z a ś  d o  t e g o  k u ltu r a , o p a r ta  n a  s z e r o k ic h  
s t u d ja c h  fa c h o w y c h  (p rz e d e w s z y stk ie m  h is to r y c z n y c h )  
i w n ik n ię c ie  w  p s y c h ic z n e  p o b u d k i i  ź ró d ła  d z ie ła , k tó r e  
m u sw e  p ię tn o  w y c is k a ją .

W s z y s tk ie  p o b u d k i d o  tw órezośc-i a r t y s t y c z n e j  le ż ą  
w e w n ą trz  n a s , lu b  m o g ą  p o w s ta ć  pod  w p ły w e m  z e w n ę trz ­
n y c h  d z ia ła ń  i o d n o śn ie  d o  te g o  m o ż n a  p o d z ie lić  w s z y s tk ie  
m y śli tw ó rc z e  n a  m y ś li o  c h a r a k te r z e  w y ra z o w y m , c z y li  
c x p r e s s jc n is ty c 'z n y m  i  n a  m y ś li  o c h a r a k te r z e  w ra ż e n io w y m , 
c z y li  im p r e s s jo n is ty c z n y m .

W ia d o m o , ż e  k a ż d e m u  s ta n o w i p sy c h ic z n e m u , n a w e t 
k a ż d e m u  o d ru c h o w i wioli lu d z k ie j to w a r z y s z ą  p ew n e w id o ­
m e z n a k i, c h a r a k te r y z u ją c e  t e n  s ta n  p s y c h ic z n y .

T e  w id o m e z n a k i (p ły n ą c e  z w e w n ą trz  n a s ) s ą  w ła ­
śn ie  b o d ź c e m , a  z a ra z e m  m a ite r ja łe m  w ie lu  m y ś li  tw ó r c z y c h , 
z k t ó r y c h  w s z y s tk ie  m oszą n a  s o b ie  p ię tn o  w y ra z u , cz y li 
e x p r e s s ji .

(W  p rz e c iw ie ń s tw ie  m y ś li  z ro d z o n e  z e w n ę trz n e m i w ra  
ż a n ia m i n p . g r y  ś w ia t ła  sło n eczn eg o *, z m ierz ch u , w sch o d u
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i t. d. będą miały w sobie zaród wrażeniowy, czyli impre 
sjonistyczny).

Najważniejszym z tych  znaków widomych, wywoła­
nych różnymi stanami psychicznymi duszy ludzkiej jest 
niemy ruch, t. j. podświadomy skurcz niektórych mięśni, 
tow arzyszący wszystkim duchowym emocjom.

Liczne z najgenialniejszych myśli rzeźbiarzy i mala­
rzy zawdzięcza swe istnienie przejęciu się i oddaniu nie 
mego ruchu.

Popatrzm y na nieśmiertelną grupę Laokona; stoi nie­
ma —  a jednak mówi. Mówi więcej, niż można powiedzieć 
słow am i A mówi zaklętym w niej przez mistrza ruchem.

Podobnie postać B oga Stw órcy z fresku Michała Anioła.
Zresztą każde dzieło sztuki malarskiej lub rzeźbiar­

skiej może wyrazić charakter i stan  psychiczny swych  
bohaterów tylko przez uchwycenie niemych ruchów, tow a­
rzyszących tym  stanom psychicznym.

Lecz nietylko malarstwo i rzeźba czerpią swe na 
tchnienia z ruchów, tow arzyszących wszystkim objawom 
życia duchowego, ale i taniec —  najbardziej wyrazowa 
(expressjoniistyCzna) z wszystkich sztuk, bierze swój .począ­
tek tylko a ruchów człowieka i wszelkie natchnienia sztuki 
baletowej poczęły się w umiłowaniu tych  ruchów.

Tak, jak  taniec, oraz lwia część m alarstwa i rzeźby 
m ają swój punkt wyjścia w podświadomych ruchach czło ­
wieka —  ma muzyka swój pierwotyp w dźwiękach w y­
dawanych przez ludzi celem porozumienia się, t. j. w mowie.

Mowa nie jest mianowicie tylko dającym  się gram a 
tycznie usystem atyzow ać kompleksem słów (pojęć), ale 
składa się a mnóstwa czynników, charakteryzujących stan  
psychiczny i  charakter m ówiącego równie dobitnie i jedno­
znacznie, jak niemy ruch.

Czynnikami tym i są: wysokość i siła brzmienia dźwię­
ku, popularnie zwane tonem mowy, prędkość, akcento­
wanie i t„ d.

Czynniki te oznacza się, słusznie mianem czynników 
muzycznego wyrazu: wysokość brzmienia —  melodyką, 
siłę —  dynamiką, prędkość ^  tempem i t. d.

Zresztą nietylko melodyka, dynamika i tempo są wła 
ściwościami wspólnemi dla muzyki i mowy, ale i metryka 
(sposób akcentowania sylab lub tonów) rytm ika, a nawet 
forma, t. j. budowa zdań mowy lub muzycznych zdań zwa­
nych okresami, k tóra jest zresztą bezpośrednią konsek­
wencją rytm u i metryki.

Do jakiego stopnia mowa jest pokrewną z muzyką, 
Wykaże najlepiej przykład.

Lecz zanim go przytoczę, zadam sobie trochę fanta­
styczne pytanie: jakie wrażenie zrobiłaby na nas mowa, 
pozbawiona tych  wszystkich czynników, które nazwałem  
czynnikami muzycznego wyrazu, t. zn. gdyby była tylko 
sztucznym mechanizmem gram atycznym : gdyby słowa 
i zdania*były wypowiadane na jednym i tym samym tonie, 
jedną i tą  Samą prędkością i bez jakichkolwiek akcentów.

Interpunkcja nie mogłaby być również uwidoczniana, 
gdyż znaczymy ją muzycznymi środkami (obniżenie lub 
podwyższenie tonu, oraz zwolnienie na sylabie znacząc/-) 
okres).

W yobraźm y sobie słowa, zawierające w sobie skon 
centrowane uczucie, np. jakiś wiersz lub ustęp z dramatu, 
Wypowiedziane tym  sposobem, a ujrzym y, ile „muzyki" 
za,wiara w sobie mowa i że jest ona rzeczywiście dalekim 
przodkiem muzyki.

Tylko różną „muzyką" mowy możemy sobie wytłó- 
pnaozyć fakt, że jedno i te same słowa m ają czasami różne 
znaczenie; mogą to obrazić, to  znowu pochlebić.

Po tonie mowy taksamo łatwo poznać stan psychiczny 
człowieka jak po ruchu; wzburzony mówi tonem wyższym 
i prędzej, zasmucony —  pomału, na niższym tonie.

Również o charakterze mówiącego można wnioskować 
z jego dykcji.

Żywe usposobienia mają bogatszą melodykę mowy, 
spokojne   monotonni ąjszą,

B ystry  obserwator prędko sobie urobi -pewną „gra- 
fologję" mowy, t. j. sztukę poznania charakteru mówią­
cego ze spadku i wznoszenia się jego tonu mowy; więk­
szość ludzi posługuje się zresztą podświadomie tą „grafc- 
logją", zowiąe ją instynktem.

Każdy język ma swoją własną rytmikę i melodykę 
i rzuca światło na narodowe Cechy szczepu i w nim tylko 
doszukamy się początków wszelkiej muzyki narodowej.

Następujący przykład jeszcze jaśniej wykaże pofcre 
wi/eńsitwo między mową a muzyką. Rzecz dzieje się na 
pewnej wsi słowackiej. Ośmioletni chłopiec słyszy dźwięki 
wędrownych muzykantów i w yk rzyk u j):

(ta tin k u ) n a  m u - zi - ku.

Rodzice nie przychylają się, jednak do jogo prośby. Nalega, 
płaczliwie

j l = l = f e u i E E
n a  m u - zi - ku 

i jeszcze płaczliwiej

fiu -?m------m------ F = l ......
r

n a  mu - zi - ku

a widząc, że rodzice skłaniają się do pozwolenia pójścia
mu „na m iióku", błaga z wyrazem nadziei w toinie

n a  m u - zi - ku

Ale nadzieja Ly-ia płonna, więc w oła z buntem ,i eneirgją,
przytupując na tonie c (sf) nogą:

sf

pu - de - m e n a  m u - zi - ku

W reszcie rodzice pozwolili chłopcu pobiec, więc śpie­
wa już kompletnie z wyrazem bezgranicznej radości:

na m u - - zi - ku

T w orząc przez czterokrotno powtórzenie powyższego 
2 taktow ego m-otywka rytm icznego, regularny 8-taktow y  
okres muzyczny.

Obrałem ten przykład, choć niepolski, bo bardzo po­
glądowo przedstawia przejście od melodji mowy do melodji 
pieśni. W idać z niego,, że im więcej serce przepełnione 
tem, co  się nazyw a uczuciem (nie myślą.) —  tem więcej 
w jego mowie „muzyki". A kiedy uczucie nad myślą zde­
cydowanie przeważy, zmieni się mowa w faktyczny śpiew,
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t . j .  ma m o w ę, w  -k tó re j p ie rw ia s te k  m u z y c z n y  d o m in u je  
n a d  s ło w e m .

P r z e jś c ie  od  u c z u c io w e j m o w y  d o  p ie ś n i je s t  n ie z n a ­
c z n e , b o  w  s a m e j r z e c z y  je s t  k a ż d e  z sz c z e ry m  w y ra z e m  
w y p o w ie d z ia n e  s ło w o  p ie śn ią , le c z  nio w  z n a c z e n iu  d ziś 
p o p u la rn ie  p r ż y ję te m .

N ie ty lk o  m u z y k a  lu d o w a , a-le i  —  w  śr e d n ic h  w ie ­
k a c h  je d y n ie  za  a r t y s ty c z n ą  u z n a w a n o  —  m u z y k ę  k  >  
śc ie ln ą  je s t  p o d o b n ie  b l is k o  s p o k re w n io n ą  z  m o w ą

J a k o  w z ó r m o ż e  p o s łu ż y ć  p r z y k ła d  p ry m ity w n e j g re -  
g o r ja ń s k ie j  - le k c ji , w  k tó r e j  t e k s t  r e c y to w a n o  n a  je d n y m
to n ie  ( t . zw . tu b a  lu b  p ó ź n ie j d o m in a n ta )    z a z n a c z a ją c
je d y n ie  z n a k i in te r p u n k c y jn e  zn iżen iem  lu b  p o d w y ż sz e n ie m  
to n u .

■ N a jw a ż n ie js z e  z ty c h  z n a k ó w  b y ły :  f le x a , m etru m  
i p u n k t us, k t ó r y c h  sp o só b  w y k o n a n ia  z ilu s tr u je  p o n iż e j 
p o d a n y  w y ją t e k  z. p o d rę c z n ik a  C y s te rs ó w  z X I I  w .:

A k  k  K ^  ... K S  K •
J r — Sr— 1 [i M------- V  P  N- h- P JL

m
---- JT^  „ — £ — P — - - ....*  :

s ic  ta  - ci - es tle  - x am , sic  v e  - ro m e - tru m ;

s ic  au - tem  pun - ctum .

T e  z n a k i in te r p u n k c y jn e  s t a ł y  s ię  n ie b a w e m  z aro d em  
fa rm  g r e g o r ja ń s k ie g o  śp iew u .

O to  np . p o w y ż e j p o d a n a  f le x a :

- f j ---------------------3 ------------------------------------ 3----------------------------------------------
m  m • m m *

i i l
v V  j  1 i . . . . .  iL  1 j ........ i j 1 i 1 i 1w

u
ju  - stu s u t pal - m a flo  - re  - b it

w y z d o b io n a  u r o c z y s ts z ą  fo rm u łk ą  o r n a m e n ta c y jn ą  w R e  
s-porRorium  b r e v c :

V IsJ-
ju  - stu s u t p al - m a flo  - re  - - - - - - b it

b iz ie  m ię d z y  z g ło sk i w ło ż o n o  n a s tę p u ją c yI
o r n a m e n t:

re  - b it

P s a lm o d ja  o z d a b ia  n a w ? ;

r e ...............................................................b it

p o c z ą te k  w ie rs z a  t a k  zwan-eim in ith u n .

ju  - s tu s  u t p al - m a flo  -

lu b  je s z c z e  u r o c z y ś c ie j  (resp onsoirja -ln a  p s a lm o d ja  o f f ic ja ) :

.lu - stus

m— a -p -

ut p al

flo  -  re bit

S ta r a łe m  s ię  ty m  p rz y k ła d e m  p o k a z a ć , j a k  z d a n ie ; 
„ ju-stus -ut p a lm a  flo -robit“ , o d g ra n ic z o n e  od n a s tę p n e g o  
p rz e c in k a  (f lo x a ), z a z n a c z o n y m  m u z y cz n ie  p rz e z  o b n iż e n ie  
to n u  o t e r c ję  b y ło  p ry m ity w e m  b o g a to  z d o b io n y ch  fo rm  
g re g o -r ja ń s k ie j m e lo d y k i .

C h o ć  p r z e jś c ie  od w z ru s z o n e j m o w y  do p ie śn i je s t  
t a k  n iezn aczn e ,, n ie  u w a ż a m y  jesz-cze m o w y  z a  s z tu k ę , p o ­
d o b n ie , j a k  p o d św ia d o m y , n ie m y  ru c h  n ie  je s t  je s z c z e  
s z tu k ą ; b r a k  j e j  n a jw a ż n ie js z e g o  -k ry te r ju m  a r ty z m u : fa n ­
ta z ji ,  c z y li  w o li tw ó r c z e j,  ja k o  b e z p o śre d n ie g o  im p u lsu  -po­
w s ta n ia  u tw o ru .

K ie d y  d o w z ru s z o n e j m o w y  d o łą c z y  s ię  p ie r w ia s te k  
fa n ta z ji ,  p o d n ie s ie  on tę  m ow ę d o p o z io m u  s z tu k i , a- n a  
z e w n ą trz  s ię  to  o b ja w i o b e c n o ś c ią  fo rm y ; f a n t a z ja  tw ó r c z a  
z a k lin a  b o w ie m  k a ż d y  sw ó j tw ó r  w  ja k ą ś  form ę.

T a k  n p . s ło w a : „O b ! m ó j B o ż e , d o c z e k a ła m  s ię  sp r z e ­
n ie w ie rz e n ia  m e g o  k o c h a n k a 11, n ie  b ę d ą  je s z c z e  p o e z ją , 
c h o ć b y  b y ły  w y p o w ie d z ia n e  z n a jw ię k s z e m  p r z e ję c ie m ; 
b r a k  im  f a n ta z ji ,  lu b  j e j  z e w n ę trz n e g o  z n a k u  —  fo rm y .

T ę  s a m ą  a to l i  m yśli, w y r a ż o n ą  n a s tę p u ją c e m i s ło w a m i: 
„O h B o ż e , m ó j B o ż e , c ó ż  j a  d o c z e k a ła ,
„Ż e j a  s ię  w  n ie s z c z e ry m  s y n k u  z a k o c h a ła ” 

z a lic z y m y  b e z s p rz e c z n ie  d o u tw o ró w  p o e z ji , a- „ w y ś p ie ­
w a n ą , ja k  n iż e j:

~ y  -3— u -— • — • — * = £  *  - — P •---- m— 1
f o t  -•  g  t r ~ ti £  t r - •—

A ch, B o - że m ój B o - że coz ja  d o -c z e -k a  - ła,

ż.e ja  s ię  w nieszczerym

do u tw o ró w  m u z y c z n y c h .
Z g o d n ie  z p o w y ż e j pow icd izian em , z a lic z y m y  u tw o r y  

je d n o g ło s o w e j p ie śn i lu d o w e j, ja k  i śp iew u  g r e g o r ja ń s k ie g o  
i p ie śn i tru b a d u ró w , m iin n esan g eró w  i  t. d . d o d z ie ł s z tu k i.

I  m im o  p ry m ity w n e j te c h n ik i  k o m p o z y c y jn e j ty c h  
u tw o ró w , m im o , że p r a c y  k o n t  r a  p u n k  t  y  c  z n e j  w  n ic h  z u ­
p e łn ie  b r a k , m im o , ż e  h a r m o n ik a  je s t  t y lk o  le k k o  z a z n a ­
c z o n a , i to  b a rd z o  p ry m ity w n a , m im o  żo z e fe k tó w  o r k ie ­
s t r o w y c h  bar-w i t .  d . z r z e k a ją  s ię  d o b ro w o ln ie  —  m o g ą  
te  p ro s te  u tw o r y  m ie ć  n ie k ie d y  a r t y s ty c z n ie  w ię k s z ą  w a r­
to ś ć ,  n iż  w io le  u tw o ró w  e p o k i k la s y c z n e j lu b  ro m a n ty ­
c z n e j.

L e c z  a b y  tę  w a r to ś ć  d o c e n ić , m u sim y  u m ie ć  s ta n ą ć  
w z g lęd em  ty c h  d z ie ł u z b ro je n i w  z u p e łn y  o b je k ty w iz n n , 
a  n ie  p a tr z e ć  n a  n ie  iz p u n k tu  w idzenia- n o w o cz e s n e g o  
ż y c ia  i je g o  b o g a ty c h  śro d k ó w  .w y p o w ia d a n ia  się .

M u sim y  w n ik n ą ć  w  p s y c h ic z n e  p o b u d k i g e n e z y  u tw o ru  
o ra z  z ro z u m ie ć , c o  m ia ł n a  o k u  tw ó r c a  w  c z a s ie  tw o rz e n ia . 
Im  b liż e j s t a n ą ł  sw em  d z ie łem  te g o . c o  z a m ie rz a ł o s ią g n ą ć  
i im  m n ie j z u ż y ty m i (w ię c  n o w y m i, s tw o rz o n y m i) śro d ­
k a m i t o  o s ią g n ą ł , ty m  w ię k s z a  w a r to ś ć  a r t y s t y c z n a  je g o  
u tw o ru  (a  -nie im  d z ie ło  p o d o b u ie js z e  d o  d z ie ł d o ja k ic h  
j  e s t  e śm y  p r z y  z w y  c  z a j  e n i) .

U tw o r y  lu d o w e j p ie ś n i m ia ły  n a  c e lu  w y p o w ie d z e n ie  
c h w ilo w e g o  n a s tr o ju  tw ó r c y . Im  b liż e j t e g o  id e a łu  s to i  
u tw ó r  i  im  'O ry g in a ln ie jsz y m i ś r o d k a m i, to  a u to r  o s ią g a  -  - 
tom  więfesz-a w a r to ś ć  dlzJeła.

U tw o r y  g r e g o r ja ń s k ie g o  śp ie w u  p o s ta w iły  so b ie  z a  
c e l :  j a k  n a jw s p a n ia le j u ś w ie tn ić  n a b o ż e ń s tw o , ja k  na-juro-
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czysciej spiewac Ghwale Boizq. Nade'szla epoka, gdzie 
wszystkie jednoglosowe m-ozlawosci, sluzq.de do tego celu, 
zdawaly siq za male i odkryto mozliwosc spiewania jcdno- 
ozesnie kilku molcidji- co bylo srodkiem o wiele- monu- 
inentaluiejszym, ixiiz dotychczasowy jednoglos.

Zmiana stylu jedmoglosogo na wiologlosowy byla za- 
tain iwymikiem psyehiciznego procesu duszy, szukajqcej coraz 
to potqimiejs'zych arodkdw spiewania chwaiy Bozej.

Tq dg.Z'no§c widac rzeczywiscie w utworach nastqpnoj 
eipoki historji muzyki (azikol niderlamdzkich od XIV do 
XVI w.). Im dzielo bylo zawilsze, im trudniej jo bylo wy- 
konac, tem wiqcej przynosilo (podlug owczesnych pojqe)

chwaiy Bogu i tem bairdaiej bylo wartosciowe   bo tem
bardiziej odpowiadalo celowi przyswiocajqcemu stworcy 
przy pracy.

Stqd ten niebywaly rozkwit kunszitoiwinej meinizury i mi- 
sternoj pracy kaooniczno-imAtaeyjinej.

Wiqc choc dziela miistrzow nilderiandzkich nie byly 
piqkne (z wyjqtkiem Josquima de Pies i Villaarta) — byly 
o tyle wiqcej wartoi^ciowe ad utworow piqknych — o ile 
blizoj osiqgnqly sw6j ideal kimsztowinosci i mis ter ji, niz 
utwory piqfcne swoj ideal piqkoa.

Ideal piqkna wmiasla do muzyki dopietro epoka pozne- 
go renesarusu (XVI w.). Ale jednoezesnie prawie budizi siq

Piesni koscielne na chor mieszany lub na 2 glosy z tow. organu 
opracowal Kazimierz Garbusinski. (ĉ g daiszy).

K. Garbusinski.
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I  “E E g

Da ro - bur

ej
fer a u xi - li -

9
um, da ro - bur fer, au - - - xi - - li ■

SU J  . ^ L r— f - I r J -  J L J  -  J  jEjji J—' 1 I_4 .
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li - um,
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um, au - xi - li • um, da ro - bur fer au - xi li - um.

J i  i  i  j l - l i I--- V I
ś L J aJ
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•— • :.q.-rS=

li - um, da ro - bur fer.
f 1

i d o m a g a  s w y c h  p ra w  w  s z tu c e  (w ię c  i w  m u z y c e ) , a n ty -  
p od  h a r m o n ji  i  p ię k n a  —  re a liz m  (w  p o w s ta ją c e j w  k o ń ­
cu  X V I  w . z te g o  w ła ś n ie  d ą ż e n ia  o p e rz e ).

W id a ć  z a te m , że  r ó ż n e  d ą ż e n ia  i  p rą d y  ro z w id la ją  sie 
c o ra z  to  b a r d z ie j,  a  w z ią w s z y  p o d  u w a g ę , że  d o ty c h c z a s o ­
w e  ( je d n o g ło s e , k u n s z to w n e j p o iifo n ji  i t .  d .) b y n a jm n ie j 
n ie  izg in ęły , le c z  t r w a ją  d a le j, u z n a m y , że i X V I  w . n a ­
le ż a ł d o  e p o k  p o d o b n y c h  w a lk  n a  p o lu  k u ltu r a ln y m , ja k  
d z is ie js z y  X X .

N liekitórym  tw ó rc o m  p r z y ś w ie c a ! id e a ł  p ię k n a  i h a r ­
m o n ji (P a le s t r in a , O r la n d o  L a s s o ) , n ie k tó r y m  id e a ł od ­
d a n ia  r z e c z y w is to ś c i  (C a c c in i, P ara ), n ie k tó r z y  s ta w ia ją  
s o b ie  p ro b le m y  d o ry w c z e  (S e n f l .  k o m p o n u ją c  o d y  n a  g r e ­
c k ie  m e tr a ), n ie k tó r z y  c h c ą  s ię  w y p o w ie d z ie ć  je d n o g ło s o w o  
( L u te r  i  t . d .) i  t .  d.

A  w s z y s c y  s ą  i u z n a n i i z w a lc z a n i, z a le ż n ie  od te g o , 
z p u n k tu  w id z e n ia  ja k ic h  id e a łó w  s ą  ce n ie n i.

C h c ą c  a to l i  o d d a ć  k a ż d e m u , c o  m u  s ię  n a le ż y , trz e b a  
s ta n ą ć  n a  g r u n c ie  o fo jc k ty w n e j e s te ty k i  i s t a r a ć  s ię  p rzc- 
d a w s z y s tk ie m  r o z w ik ła ć  p ro b le m  p s y c h ic z n y c h  u s iło w a ń , 
k t ó r e  tw ó r c ę  p o r u s z y ły  d o s k o n c y p o w a n ia  u tw o ru .

W ię c  c h o c ia ż  id e a ł h a r m o n ji  i p ię k n a  ( z n a jd u ją c y  sw ó j 
w y ra z  ró w n ie ż  w  a r c h ite k tu r z e  fo rm y ) z a w ła d n ą ł w  X V I I I  
w ie k u  c a łą  m u z y k ą  (H a n d e l, B a c h , H a y d n  M o z a rt)  i d o ­
p ie ro  B e e th o v e n  s k ie r o w a ł s w o je  u s iło w a n ia  w  in n y m  k ie ­
ru n k u  i  c h o c ia ż  d o ty c h c z a s  je s te ś m y  id e a łe m  p ię k n a  zaliy - 
p n oty zo w am i, w ię c  d o  o b jek ity w iz m u  (p rz y s to s o w a n ia  s ię
do id e a łu  u tw o ru ) je s te ś m y  m a ło  z d o ln i   p o w in n iśm y
do n ie g o  d ą ż y ć  p rzez  z d o b y w a n ie  c o r a z  t o  g łę b s z e j k u ltu r y

W s z a k  ju ż  B o e th o v e n  s t a r a  s ię  o d d a ć  sw ą  m u z y k ą  
s ie b ie , z w s z y s tk im i z g rz y ta m i i d y s s o n a n s a m i s w e j d u s z y  — 
c h o ć b y  n a w e t  k o s z te m  p ię k n a .

A  m y , p o c h le b ia ją c  s o b ie , że g o  ro z u m ie m y , n ie  c h c e ­
m y  p o d o b n y c h  id e a łó w  u z n a ć  u d ru g ich .

Ż ą d a m y  od k o g o ś , cz y im  p o s ła n n ic tw e m  je s t ,  b y  s a m  
s ie b ie  z o s ta w ił  w  sw em  d z ie le , b y  n a s b a w ił  sw e m i p ię k - 
nom i fa n ta z ja m i  lu b  h u m o rem .

U m ie jm y  u jr z e ć  w  k a ż d y m , c o  w nim  je s t  r z e c z y w i­
śc ie , a  u jr z y m y  w o k ó ł s ie b ie  w ię c e j s z tu k i , n iż  s ię  sp o ­
d z ie w a m y . A w  p rz y s z ło śc i s ię  u c h y lim y  od z a rz u tu  n ie ­
s p ra w ie d liw o śc i.

H E N R Y K  G R A L S K I .

Bilans muzykalności teraźniejszej.
VT. Rumunja.

P r z e p a ś ć , w ię k s z a  n iż  g d z ie k o lw ie k  w  ś w ie c ie , d z ie li 
w R u n m u ji  m ia s to  od  w si, sz tu k ę  od ż y c ia . „ M ia s te m 11 
je s t  ta m  w y łą c z n ie ...  B u k a r e s z t , s z tu k ą  zaś je s t  a lb o  ru ty n a  
m ię d z y n a ro d o w a , a lb o  ■ p ieśń  lu d o w a .

M ó w ią c  o b ila n s ie  m u z y cz n y m  R u m u n ji z n a c z y  
p o w ta rz a ć  s z a b lo n  m ię d z y n a ro d o w e g o  re p e r tu a ru  o p e ro ­
w eg o  i k o n c e r to w e g o  w s z y s tk ic h  s to l ic  ś w ia ta , re p e rtu a ru  
p rz e rz e d z o n e g o  od c z a su  d o cz a su  m ie m e m i p ro d u k c ja m i 
d o m o ro s ły c h  k o m p o z y to r ó w  n a  m od lę  m ię d z y n a ro d o w ą . 
W  B u k a r e s z c ie  p o g a r s z a  te n  s ta n  o g ó ln a  m a n ja  n a ś la d o ­
w n ic tw a , p rz e d e w sz y stk ie m  f r a n c u s k ie g o , o g ó ln a  c h ę ć  
b a w ie n ia  s ię  n a  m o d łę  w a rs z a w s k ą , w s k u te k  c z e g o  d y r e k to r  
o p e ry  ta m te js z e j,  p. G e o r g e s c u  n ie  s ta r a  s ię  z b y tn io  o p o d ­
n ie s ie n ie  p o z io m u  a r ty s ty c z n e g o  i d a je  w d z ię c z n e j p u ­
b lic z n o ś c i  za w sz e  t e  sarnie „ C a r m e n y 11, „ B a ja z z a " ,  w  n a j­
le p sz y m  w y p a d k u  „ M ad am e B u t te r f ly 11, a  n a  je s ie ń  p rz y ­
g o to w u je  p o d o b n o  n a w e t  M u sso n g sk k eg o  . .B o r y s  G o d u ­
n o w 11. W  je d n y m  z n a jp ię k n ie js z y c h  p a rk ó w . B u k a r e s z tu , 
w p a rk u  O te le c a n u , ro z k o s z u je  się  p u b lic z n o ść  w ło sk ą  op erą  
i w ie d e ń s k ą  o p e re tk ą .

T y m c z a s e m  s t a r a ją  s ię  p o w a ż n i m iło ś n ic y  m u z y k i 
i śp iew u  w  R u m u n ji  o w y d o b y c ie  n ie z n a n y c h  i n ie w y c z e r ­
p a n y c h  ź ró d e ł t e j  to  s z tu k i ro d z im e j ze w s i. S ła w n y  
z n a w c a  p io s e n k i ru m u ń s k ie j T y b e r iu s  B re d ic e a n u m  
o b je ż d ż a  o b e c n ie  w io sk i ru m u ń s k ie  z a p a ra te m  f o n o g r a ­
f ic z n y m  i u tr w a la  w  te n  sp o só b  n a d z w y c z a jn e  b o g a c tw a  
m u z y k i lu d o w e j. C zy n i on to  w  sp o s ó b  zu p ełn ie  o ie c e -  
r e m o n ja ln y , z a p e w n ia ją c y  r e p ro d u k c jo m  n a tu r a ln o ś ć  
i a u te n ty c z n o ś ć . S p e c ja ln o ś c ią  R u m u n ji  są  d o jn y  c z y li  
p ie śn i ż a ło s n e  i k o lin d y , to  sa m o  c o  n a s z e  k o le n d y . C o 
ro k  w y b ie r a  się  B re d ic e a n u m  w c o ra z  to  in n e  o k o lic e  i je g o  
z b io ry  p io s e n e k  lu d o w y c h  p r z e d s ta w ia ją  d ziś ju ż  c a łą  
b ib lio te k ę . N ie  o g r a n ic z a  s ię  ou t y lk o  d o  p ieśn i śp ie w a ­
n y ch , w c ią g a  te ż  w  sw e z b io ry  p ro d u k c je  lu d o w y c h  in s tr u ­
m en tó w . p rz e w a ż n ie  n a  f le c ie , k t ó r y  n a z y w a  się  ta m  
tz u rk a , p o z o s ta ło ś ć  z ty c h  je s z c z e  c z a só w  p o g a ń s k ic h , g d y  
R u m u n i c z c i l i  s ło ń c e  i  p la n e ty ,
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N ig d z ie  n ie  u w y d a tn ia  się  ró ż n ic a  m ięd z y  p io s e n k ą  
z w y c z a jn ą  a  k o le n d ą  t a k  w y ra ź n ie  ja k  w  R u m u n ji . P io ­
s e n e k  je s t  ta m  n ie s k o ń c z o n a  i lo ś ć ;  p ra w ie  co  r o k  z m ien ia  
s ię  ioh  t r e ś ć  i d ź w ię k ; m o ż n a  o b se rw o w a ć  lu d  b e z p o śre d n io  
p rz y  tw o rz e n iu . K o le n d a  n a to m ia s t  je s t  czo m ś s ta re m  i n ie- 
zaniennem , w ie c z n ie  te m  sa m e m ; n ie m a  w n ie j n ic  z in d y ­
w id u a ln o śc i p io s e n k i, n ic  z j e j  w o ln o ś c i, w s z y s tk o  ry tm  

i .praw o.
V I I .  R osja (Moskwa).

W ła ś c iw ie  d o p ie ro  w  ty m  r o k u  m oże b y ć  m o w a  
o ro z w o ju  ż y c ia  m u z y k a ln e g o  w  .R o s ji , c h o c ia ż  w ta k  
m u z y k a ln e m  n a r o d z ie  is to tn ie  z a n ik n ą ć  on o  n ie  m o g ło , 
m im o  k a ta k liz m ó w  r e w o lu c y jn y c h  w ra z  z i c h  ta ń c e m  
śm ie rc i i  g ło d u .

■Centrum ż y c ia  m u z y c z n e g o  w  R o s j i  je s t  o b e c n ie  
M o sk w a . P o s ia d a  o n a , w e d łu g  o s ta tn ic h  s ta ty s ty c z n y c h  d a t ,
3 4 4  lo k a ló w  p u b lic z n y c h , t e a tr a ln y c h  i  m u z y c z n y c h . W ie lk a  
o p e ra  m o s k ie w s k a  św ię c iła  w  ty m  r o k u  ju b ile u s z  sw e g o  
1 0 0  le tn ie g o  is tn ie n ia . N a jw a ż n ie js z e m  z d a rz e n ie m  te g o  
se z o n u  b y ło  p ie rw sz e  w y s tą p ie n ie  r o s y js k ie j  F i lh a r m o n ji  
pod n a z w ą  R o s s f i l ,  k t ó r a  s k o n c e n tr o w a ła  w  sw em  rę k u  
c a łą  d z ia ła ln o ś ć  k o n c e r to w ą . Z j e j  to  in ic ja ty w y  w y s tą p ił  
c a ły  s z e r e g  e u r o p e js k ic h  w irtu o z ó w , ja k  E g o n  P e tr i ,  Szi.g- 
h e t t i  e tc . N ie  z a n ie d b a n o  te ż  n a tu r a ln ie  ro d z im y c h  k o m p o ­
z y to ró w , ja k  S t r a v in s k y e g o  i P r o k o f ie w a . O p ró cz  k o n c e r ­
tó w  s y m fo n ic z n y c h  w  w y ż sz y m  .sty lu , u rz ą d z o n o  s z e r e g  
lu d o w y c h  k o n c e r tó w , a  o p ró cz  te g o  c y k l  m u z y k i c z y s to  
r o s y js k ie j.

M u z y k a  k a m e r a ln a  d ź w ig n ę ła  s ię  w  o s ta tn im  ro k u . 
I s tn ie ją  t r z y  k w a r t e ty :  m o s k ie w s k ie g o  p a ń s tw o w e g o  k o n ­
s e r w a to r ju m . m o s k ie w s k ie g o  a k a d e m ic k ie g o  te a tr u  a r t y ­
s ty c z n e g o  i k w a r te t  S tr a d iv a r iu s a , z k tó r y c h  .p ierw szy  je s t  
n a jw y b itn ie js z y m . I s tn ie je  n a tu r a ln ie  te ż  s e k c ja  m ię d z y ­
n a r o d o w e j a s o c ja c j i  w s p ó łc z e s n e j m u z y k i, w  k t ó r e j  p ro p a ­
g u je  s ię , za p o p a rc ie m  w ła d z y , r e w o lu c y jn e  d y s o n a n s y  
S z ir iń s k i je g o  i S z e b a lin a . K o m p o z y to r ó w  m ło d s z y c h  i s ta r ­
sz y ch  je s t  o g ro m n a  i lo ś ć , a  p ozio m  ic h  p r a c  je s t  z n a c z n ie  
w y so k i. D o  n a jw ię c e j  in te r e s u ją c y c h  z n ic h  n a le ż ą  R o s s -  
w a le s  K n ip p e r  i S ssa Jb o n jew . K la s y c z n ą  m u z y k ę  u p ra w ia  
S k r ja b in ,  k tó r e g o  „ E k s ta t y c z n e  p o e z je "  g r a ła  s y m fo n ja  
m o s k ie w s k a . Z a n o to w a ć  n a le ż y  n o w y  b a le t  p . t . „ P rz y g o d y  
t r z e c h "  o s i ln e j d o m ie s z c e  p o li ty c z n e j,  p rz y  z u ż y tk o w a n iu  
c h iń s k ic h , in d y js k ic h  i a f r y k a ń s k ic h  p ie rw ia s tk ó w  c h o r e o ­
g r a f ic z n y c h .

P iś m ie n ic tw o  a r ty s ty c z n e  i  m u z y cz n e  k o n c e n tr u je  się  
w  M o sk w ie  w  cz a so p iśm ie  „ S c h iz m  I s k u s s tw a " .

Z p o w a ż n y c h  o s ta tn ic h  d z ie ł m u z y c z n y c h  n a le ż y  w y ­
m ie n ić  A . L ja d o w a  „ Z b io rn ik  r u s k ic h  n a r o d o w y c h  p ie s e n " .
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Jak można szkolić ucho?
N a u k a  m u z y k i w s z k o le  o p e ru je  p rz e w a ż n ie  t y lk o  su ­

c h ą  d o k tr y n ą , a  m o ż n a  w sz a k  w ie le  ła tw ie j p rz e m ó w ić  do J 
p rz e k o n a n ia  m ło d y m  u m y sło m  d ro g ą  n a jp r o s ts z ą , ro z p o ­
c z y n a ją c  w k a ż d y m  ra z ie  od ć w ic z e n ia  s łu ch u  n a  to n a c h  
w  p rz y ro d z ie , r o z p o c z y n a ją c  p o n ie k ą d  od o w e g o  m is ty c z ­
n e g o  ś r e d n ie g o  f  „ m u z y k i s f e r " ,  k tó r e  w ie c z n ie  n u c i w  szu ­
m ie  la s ó w  i g a jó w  i łą k  i w ia tru  i w o d y  p ły n ą c e j.  W te d y  
s ta n ie  s ię  u c h o  z n a c z n ie  p o d a tn ie js z e m  d o ro z ró ż n ia n ia  g ło ­
só w  i d ź w ię k ó w  ż y w y c h , p o c z ą w s z y  od b r z ę c z e n ia  ow ad ó w , 
a  s k o ń c z y w s z y  n a  m o w ie  lu d z k ie j,  k tó r a  d la  ty c h  ro z m a i­
ty c h  g ło s ó w  z w ie rz ę c y c h  p o s ia d a  c a ły  s z e r e g  n ie z m ie rn ie  
c h a r a k te r y s ty c z n y c h  s łó w  o n o m a to p e ic z n y c h . P ie rw s z y m

sto p n ie m  ć w ic z e n ia  s łu c h u  u d z ie c i p o w in n o  b y ć  ć w ic z e n ie  
ic h  w  n a ś la d o w a n iu  ro z m a ity c h  g ło só w  p ta s ic h , w o g ó le  
z w ie rz ę c y c h . J e s t  to  z a d a n ie  w  g r u n c ie  rz e c z y  n ie b y w a le  
tru d n e , a b y  s tw ie rd z ić , ja k ie  w ła śc iw ie  d ź w ięk i g a rd ło w e  
w y d o b y w a ją  się  z d ro b n y c h  d z ió b k ó w  p ta s ic h . G o łą b  np . 
g r u c h a  t a k  w y ra ź n ie , ż e  w e w s z y s tk ic h  ję z y k a c h  l ite r y  
r i  u z n a jd u ją  s ię  w  s ło w ie , o z n a c z a ją c y m  te n  d ź w ięk . T o  
sa m o  o d n o si s ię  d o w ro n y  i c a łe g o  s z e re g u  z w ie rz ą t d o ­
m o w y ch . P o e c i  p rz e d e w s z y s tk ie m  z u ż y tk o w y w a li i zu ży t- 
k o w u ją  o u o m a to p e ję  w  c e la c h  e s te ty c z n y c h . J a k  św ie tn ie  
np. O w id ju sz  o d d a je  r e c h o t  ż a b  s ło w a m i „ B r e k e k e k s ,  k o a k s , 
k o a k s "  i  t . d. i  t. d. W  ty m  k ie ru n k u  w ła śn ie  p o w in n o  
iś ć  w y c h o w a n ie  s łu c h u  u  d z ie c i, a b y  im  ra z  u ś w ia d o m ić  
p ię k n o  i n a tu r a ln o ś ć  ję z y k a  o jc z y s te g o , a  n a s tę p n ie , a b y  
w n ic h  w y w o ła ć  u w a g ę  n a  d ź w ię k i p rz y ro d z o n e  w  n a tu rz e , 
w n a jle p ie j m oże w  n ic h  w y ro b ić  p o c z u c ie  h a r m o n ji  i  s łu ­
ch u .

N a jp ro stsz em u  śr o d k a m i m o ż n a  też  b a d a ć  s łu c h . M o żn a 
to  u c z y n ić  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y ; ja k  s ię  t o  c z y n i  z a g r a ­
n ic ą  w  s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h : 1) to c z o n a  przez s tó ł  m o ­
n e ta  sp a d a , n a  p o d ło g ę , 2 )  o łó w k i r o z m a ite j g r u b o ś c i  zo ­
s t a ją  rz u c o n e  z m n ie js z ą  lu b  w ię k s z ą  s ilą  o p o d ło g ę , 3 ) g u m ą 
do w y c ie r a n ia  u d e rz a  s ię  s t r o n ą  p ła s k ą  i b o k ie m  o s tó ł , 
4 ) s c y z o r y k  w b i ja  s ię  o s trz e m  w p o d ło g ę , 5 ) w y jm u je  się  
s z c z e ln y  k o r e k  z f la s z k i, 6 ) w ilg o tn y  p a le c  p r z e c ią g a  się  
p rzez  sz y b ę , 7 )  n a p e łn ia  s ię  s z k la n k ę  w o d ą , 8 ) p u sz cz a  się  
z g ó r y  k i lk a  k ro p li  w o d y  n a  z iem ię , 9 )  p ró ż n e  p u d e łk o  
z z a p a łe k  o tw ie ra  s ię  i  z a m y k a , 10) w y g ła d z a  s ię  r ę k ą  
z m ię ty  p a p ie r  i n a  od w ró t, m n ie  się  g o , 11) p o tr z ą s a  się  
p u d e łe cz k ie m  z k i lk o m a  z ia rn k a m i g ro c h u , o tw a rte m , p o te m  
z a m k n ię te m , 1 2 ) rz u c a  s ię  le k k o  o tw a r te  b la s z a n e  p u d e łk o  
n a  p o d ło g ę .

T e g o  r o d z a ju  ć w ic z e n ia  s łu c h u  d a ją  n a d z w y c z a jn e  r e ­
z u lta ty . P o  p ew n y m  c z a s ie  d z ie c i z d o ła ją  n ie  t y lk o  w  o g ó l­
n y c h  r y s a c h  o k r e ś l ić  d a n ą  c z y n n o ś ć  i p rz e d m io t, a le  w y ­
ró ż n ia ją  n a jd e l ik a tn ie js z e  o d c ie n ie  d ź w ię k o w e  i w n io s k u ją  
z n ic h  o n a jt r u d n ie js z y c h  r ó ż n ic a c h  s a m y c h  rz e c z y . T e g o  
r o d z a ju  ć w ic z e n ia  m o ż n a  k o n ty n u o w a ć  n a  św ieżem  p o w ie ­
trz u , w  le s ie , g d z ie k o lw ie k . W  le s ie  np . m o ż n a  d o p ro w a ­
d z ić  d o te g o , b y  d z ie c i o d ró ż n ia ły  o d le g ło ś ć  r ą b a n ia  d rz e w a , 
d a le j c z y  d a n y  d rw a l u d e rz a  s ie k ie r ą  p ro s to p a d le  c z y  n a  
u k o s , c z y  tn ie  s ię  d rz ew o  g ru b e  c z y  c ie n k ie , ja k i  w óz 
w o d le g ło ś c i  .p rz e jeż d ż a , c ię ż k i c z y  le k k i ,  c z e m  n a ła d o w a n y , 
po ja k ie j  s z o s ie  je d z ie , i le  k o n i  g o  c ią g n ie , c z y  k o n ie  są  
p o d k u te , k t ó r ą  n o g ą  u t y k a  lu b  k u le je  i t. p .

B a r d z o  in s tr u k ty w n ie  m o ż n a  w y tłu m a c z y ć  d z ie c io m  
s a m e g o  z m y słu  s łu c h o w e g o  i f iz jo lo g ię  s łu c h u , c z y  s ię  s ły ­
s z y , je ż e l i  s ię  m a  U szy z a tk a n e , ła tw o  u d o w o d n ić , ż e  t a k .  
Z a w ią z u je  s ię  d z ie c k u  o c z y  i z a ty k a  u s z y  i u d e r z a ją  
w „ s t r o ik "  p r z y ty k a  s ię  d o ln y  je g o  k o n ie c  d o  c z o ła  d z ie c k a ; 
w te d y  w y ra ź n ie  u s ły s z y  d a n y  d ź w ię k , p o n ie w a ż  k o ś c i  c z a ­
s z k i p rz e n o s z ą  d rg a n ia  d ź w ię k o w e  d o o rg a n u  s łu c h o w e g o . 
N a s tę p n ie , te m u  s a m e g o  d z ie c k u  k a ż e  s ię  o tw o r z y ć  u s ta  
i u c h w y c ić  z ę b a m i d łu g ą  l is tw ę  d re w n ia n ą , k t ó r e j  d ru g i 
k o n ie c  o p ie ra  s ię  n a  fo r te p ia n ie  lu b  k ła d z ie  się  n a  tę  lis tw ę  
id ą c y  z e g a r e k ; w te d y  u s ły s z y  d z ie c k o  c a łk ie m  w y ra ź n ie  
u d e rz o n y  n a  fo r te p ia n ie  to n  lu b  b ic ie  z e g a r k a .

T a k  ć w icz o n e m u  s łu c h o w i n ie tru d n o  b ę d z ie  p ó ź n ie j 
w p oić  z a s a d y  m u z y c z n e j h a r m o n ji ,  b o  p o s ia d a  ju ż  w y ro ­
b io n y  z m y sł d la  d ź w ię k ó w  p rz y ro d y  i m o w y  lu d z k ie j. 
W a r ta ło b y  p r z e tłu m a c z y ć  n a  ję z y k  p o ls k i d z ie ło  S c h m it ta  
i S ta d le r a  p. t .  „M o w a p ta k ó w "  (D ie  Y o g e ls p r a c h e " ,  
F r a n k s c h e  V e r la n g s b u c h h a n d lu n g , S t u t t g .  1 9 2 3 ) , k tó r e  to  
d z ie łk o  u jm u je  c a ło k s z ta ł t  p o w y ż e j o g ó ln ie  tu  w y tk n ię ty c h  
z a g a d n ie ń .
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C h o r  m i e s z a n y .

Piesri ku czci sw. Teresy od Dziecia£tka Jezus.
Slown i muzuka Ks. Fr. Walczunskieqo.
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Czesc Ci skladamy swifjta Dziewico, 
Dzieciqtka Jezus ObLubieai i co!
Liljo czystosci, Rozo milosci, Tereso swiQta!

Stoisz przy Bogu, przy Marji tronie, 
Korona chwaly wienczy Twe skronie.
Liljo czyistosci. . .  i t. d.

Przyrzeklas raze zsylac nam z nieba,
Witjc zjednaj laski, jakieh nam trzaba. 
Liljo czyistoSci. . .  i t. d.

Spusc de-szcz rdzany na Polskq, Ziemitj, 
Niecliaj za-slynie u lias Twe imi .̂
Liljo czystasci. . .  i t. d.

Niech nas zdobi lilja czystosci,
Niech w sercach kwitnie roza milosci; 
Bysmy Ciebie ujrzeli w nieibie, Tereso swiQta!

Racz nas wysluchad, Jezu —  nasz Boze! 
Niech nas Twa laska liojnie w^pomoze; 
Niech CiQ cliwalimy, wiecznie wielbimy

z Teresq sw iQ tq! Amen.
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Kursy organistowskie.
Z w ie lk ą  ra d o ś c ią  d z ie lę  s ię  z sz e rsz y m  o g ó łe m  w ia d o ­

m o śc ia m i, d o ty c z ą c e m i o d b y ty c h  w  R a d o m iu  w  m . łip cu  
b. r . po ra z  p ie rw sz y  K u rs ó w  o r g a n is to w s k ic h , n a d  w y ra z  
p o ż y te c z n y c h  i o w o cn y ch . J e s t  to  f a k t  w ie lk ie j d o n io s ło śc i 
d la  o b e c n e g o  i p rz y s z łe g o  ro z w o ju  k u ltu ra ln o -m u z y c z n e g o  
u  n a s  —  g o d n y  ze w sz e c h  m ia r  g o r ą c e g o  p o p a rc ia  i  n a ś la ­
d o w a n ia .

O to  d z ię k i s ta r a n io m  n ie s tr u d z o n e j w p r a c y  n a d  p o d ­
n ie s ie n ie m  śp iew u  i m u z y k i k o ś c ie ln e j,  a  n a d to  b y tu  m a te ­
r ia ln e g o  o r g a n is tó w  d ie c e z ji  S a n d o m ie r s k ie j,  K o m is ji  D ie ­
c e z ja ln e j,  pod  p r o te k to r a te m  C z c ig o d n e g o  K s ię d z a  P r a ła ta  
P u ła w s k ie g o , w ro k u  z esz ły m  p rz e p ro w a d z o n e  z o s ta ły  e g z a ­
m in y  w s z y s tk ic h  ipp. o r g a n is tó w  D ie c e z ji  S a n d o m ie r s k ie j,  
zaś te g o  la t a  z o rg a n iz o w a n o  m ie s ię c z n e  d o k s z ta łc a ją c e  
k u r s y , n a  k tó r e  p rz y b y ło  z ró ż n y c h  s t r o n  d ie c e z ji  7 0  o r g a ­
n is tó w . W y k ła d a l i  p r o fe s o r o w ie : K s . H . N o w a c k i, J .  F u r -  
m am ik, J .  Ł y s a k o w s k i  z W a r s z a w y , ora z  K s . P r a ła t  Św detli- 
c k i  z S a n d o m ie r z a , k t ó r y  b y ł je d n o c z e ś n ie  g o sp o d a rz e m  
i k ie r o w n ik ie m  k u rsó w .

J a k  s ły s z e liś m y  ze sp ra w o z d a n ia , k u r s y  i  e g z a m in y  pp. 
o r g a n is tó w  —  d a ły  b a r d z o  d o d a tn ie  w y n ik i, —  s łu c h a c z e  
b y li  s ta r a n n i  i p u n k tu a ln i. S to s u n e k  pp. p ro fe so ró w  do 
s łu c h a c z y  i o d w ro tn ie  b y ł b a rd z o  c ie p ły  i s e r d e c z n y . C z u ć  
i w id a ć  b y ło , iż  p ra g n ę li  j a k  n a jw ię c e j o ś w ie c ić  k a ż d e g o , 
p rzez  u p rz y s tę p n ie n ie  r ó ż n y c h  p ra w d  m u z y c z n y c h , lu b  
z in n y c h  z a k re s ó w .

K u r s y  z a k o ń c z o n e  z o s ta ły  u r o c z y s te m i 3 -d n io w em i 
r e k o le k c ja m i  w k o ś c ió łk u  p rz y  u l. Ś w ie ż e j, n a  k tó r e  p rz y ­
b y ło  w ie lu  k o le g ó w  n ie  b io r ą c y c h  u d z ia łu  n a  k u r s a c h . 
R e k o le k c je  p ię k n ie  p ro w a d z ił Z a k o n n ik  ze z g ro m a d z e n ia
0 0 .  J e z u itó w  z K r a k o w a . K a ż d y  z u c z e s tn ik ó w  p rz y s tą p ił 
do sp o w ie d z i i K o m u n ji  św . N a s tr ó j b y ł b a r d z o  p o w ażn y  
i p o d n io s ły . W s z y s c y  b y li b a r d z o  z a d o w o le n i —  w id z ie ­
l iś m y  ro z rz e w n io n y c h  d o łe z , z d z iw n y m  b ło g ie m  -uczu­
c ie m , b o g a ts i  u m y sło w o  i m o ra ln ie  n iż  p rzed  te m , o p u sz cz a ­
liś m y  p ro g i s k r o m n iu tk ie g o , a  n a d e r  m iłe g o  i sc h lu d n e g o  
k o ś c ió łk a .

N a  -z a k o ń cz en ie  c z u ję  s ię  w  o b o w ią z k u , w  im ie n iu  
/ w ojem  i w s z y s tk ic h  k o le g ó w  d ie c e z ji  S a n d o m ie r s k ie j z ło ­
ż y ć  p u b lic z n ie  s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  J .  E .  K s .  B is k u ­
p o w i, K o m is ji  D ie c e z ja ln e j,  pp. P r o fe s o r o m , O. M is jo n a ­
rz o w i za  p o n ie s io n e  tr u d y  i  p r a c e .  N a le ż y  isię t a k ż e  sp e ­
c ja ln e  p o d z ię k o w a n ie  p . S t .  Ł o p a o k ie m u  z R a d o m ia , k t ó r y  
n ie  m a ło  tru d ó w  p o n ió s ł, w w y sz u k iw a n iu  lo k a l i  n a  w y ­
k ła d y  i p o m ie sz c z e n ie  k o le g ó w , ju ż  to  s t a r a ją c  się  o in s tr u ­
m e n ty  i  t .  p.

N a  o s ta t k u  o d b y ł s ię  W a ln y  Z ja z d , w  k tó r y m  w z ię ło  
u d z ia ł d o  1 5 0  o r g a n is tó w , Z ja z d  z a s z c z y c ił  s w o ją  o b e c n o ś c ią  
p re z e s  C e n tr . b iu ra  K o l ie g ju m  p . W . R a tu sz y ń s ik i, n a  k t ó ­
ry m  z a p a d ły  '.bardzo d o n io s łe  u c h w a ły , a  m ię d z y  in n e m i, 
że  k u r s y  u rz ą d z a n e  m a ją  b y ć  b e z w a ru n k o w o  c o  r o k , d la  
w s z y s tk ic h  b e z  w y ją t k u  pp. o r g a n is tó w  ze s p e c ja ln e m  
u w z g lę d n ie n ie m  śp ie w u  G r e g o r ja ń s k ie g o  i S o lfe g g io .

R a d o m , 1 2  s ie rp n ia  1 9 2 5  r. S t .  L u d w .

Nowe Wydawnictwa.
„ P R Z E G L Ą D  M U Z Y C Z N Y "  N r 1 3  i  1 4  -zaw iera  treść^ n a ­

s tę p u ją c ą :  P r o f .  U iriw . D r A d o lf  C h y b iń s k i : (L w ó w ): O k i lk u  
d o m n ie m a n y c h , z n a n y c h  i n ie z n a n y c h  k o m p o z y to r a c h  p o l­
s k ic h  XV n i  XVIII w ie k u . D . A n d re  M o cą-u ereau : S t o l i c a  
A p o s to ls k a  w o b e c  o d ro d z e n ia  śp iew u  g r e g o r ja ń s k ie g o . 
S p o ls z c z y ł  'ks. J .  N o w a c k i. —  Z ja z d  Z w ią z k u  Ś lą s k ic h  K ó ł  
Ś p ie w a c z y c h  w  K a to w ic a c h . —  K r o n ik a , —  P r a s a  f r a n -
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cu sfca  o P e s t iv a iu  m u z y k i p o ls k ie j w  P a r y ż u . —  S p ra w o z d a ­

n ie  z k s ią ż e k . —  W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e . —  R y tm ik a  D a lc r o -  
ze’a  —  s z k o ła  F r a n c is z k i  K u tn e ró w ,n y  —  ze w sp ó łu d z ia łem  
K r y s t y n y  S ta in w e r d e r . —  Z je d n o c z e n ie  p o ls k ic h  Z w ią z k ó w  
Ś p ie w a c z y c h .

„ P R Z E G L Ą D  M U Z Y C Z N Y " N r 1 5  i 1 6  z a w ie ra : P r o f . 
(Jn iw . D r A d o lf  C h y b iń s k i (L w ó w ): O k i lk u  d o m n ie m a n y ch , 
z n a n y c h  i  n ie z n a n y c h  k o m p o z y to r a c h  p o ls k ic h  X V I I  i  X V I I I  
w iek u . D r  Z d z isła w  J a c h im e c k i :  M issa  s o le m n is  L . v . B e e -  
th o v e n . —  P ie r w s z e  S tó w . k o m p o z y to r ó w  p o ls k ic h . —  K r o ­
n ik a , —  K r o n ik a  c h ó r a ln a . —  S p ra w o z d a n ie  z k s ią ż e k . —  
W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e . —  N o w e  w y d a w n ic tw a . —  P is m a . —  
Z je d n o c z e n ie  P o ls k ic h  Z w iązk ów ' Ś p ie w a c z y c h . —  W s p o m ­
n ie n ia  p o ś m ie r tn e . —  D o d a te k : F e s t iv a l  m u z y k i p o ls k ie j 
w  P a r y ż u  ( r e c e n z je  p ism ).

„ M U Z Y K A "  N r 6  (c z e rw ie c ), m ie s ię c z n ik a  re d a g o w a ­
n e g o  p rzez  -M ateusza G liń s k ie g o , p r z y n o s i zn ó w  s z e r e g  in t e ­
r e s u ją c y c h  -a rty k u łó w  w y b itn y c h  m u z y k ó w  p o ls k ic h  i za- 
g r a n ie z n y c h . N a  b o g a tą  t r e ś ć  te g o  z e sz y tu  s k ła d a ją  s ię :  A . 
W ie n ia w s k ie g o  „ P ie rw s z e  s to w a r z y s z e n ie  k o m p o z y to r ó w  
p o ls k ic h " .  —  J .  S u k a :  v0  m u z y c e  n a r o d o w e j" ,  —  E .  M ły ­
n a r s k ie g o : „ Z a d a n ia  n a s z e j p ro p a g a n d y  m u z y c z n e j" ,  —  B , 
B a r to k a :  „U  ź ró d e ł m u z y k i lu d o w e j" ,  —  C . J e l l e n t y :  „ Id e e  
m u z y c z n e  C y p r ja n a  N o r w id a " , —  H . P y łk o w a : „O  is to c ie  
b a r w  to n a c y jn y e h " .  —  C . S a e r c h in g e U a : ,.C o  t o  j e s t  Jaz iz - 
b a n d " ,  —  L .  M. R o g o w s k ie g o : „ 0  m e j tw ó r c z o ś c i  słó w  
k i lk o r o " ,  —  M. G liń s k ie g o : „ Im p r e s je  m u z y c z n e " . — - N u ­
m er u z u p e łn ia  ja k  z w y k le  p rz e g lą d  p r a s y  i n o w y c h  w y ­
d a w n ic tw , k o r e s p o n d e n c ja  z k r a ju :  W a r s z a w a . K r a k ó w , 
L w ó w  i z 'z a g ra n ic y  (fe i9 tiv a l p o ls k i w  P a r y ż u , p r e m je r a  
„ P a n a  T w a r d o w s k ie g o "  w P r a d z e , p re m je ra  o p e ry  B u s o -  
n ie g o  „ D o k tó r  F a u s t " ,  -sp raw o zd an ia  z se z o n u  w L a  S c a li  
w M e d jo la n ie  i z se z o n u  k o n c e r to w e g o  w  Z a g rz e b iu , k r o ­
n ik a  i  d z ia ł  b ie ż ą c y .

W  d o d a tk u  n u to w y m  „ C a n z o n a "  H e n r y k a  O p ie ń s k ie g o .

W  d o d a tk u  i lu s t r a c y jn y m  z d ję c ia  z f e s t iv a ló w  p o ls k ic h . 
N u m er -zaw iera 6 0  s t r .  2-5 i lu s t r a c ji  i  k o s z tu je  1 z ł 5 0  g r . 
A d re s  R e d a k c j i  i A d m in is t r a c ji :  W a r s z a w a . K a p u c y ń s k a  1 3 .

Administracja naszego pisma 
posiada kilka kompletów „Muzyka i Spiew“ 

I-go półrocza 1925 r. po cenie 2 50 zł.
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|  F O R T E P I A N Y ,  P I A N I N A ,  F I S H A R M O N I E  (
g światowej sławy firm: g

|  S t e i n w a y  &  S o n s ,  łbach, Stingl Orygi- |
|  nal, Petrof, Lauberger Glos, Sponnagel, Lyra, |  
|  Arn Fibiger i inne |
g  poleca także na dogodne raty s

|  N A JS TA R S ZY  SKŁAD F O R T E P IA N Ó W  |

1 Z .  R A B A  nast. 1
I  K R A K Ó W ,  UL. ŚW. ANNY L. 3. |
g  R ok założen ia  1880. T e le fo n  465. g
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Ma!o znane kol§dy na chor m§ski
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Wieniec Piesni i Piosenek dla dziatwy szkolnej Cifjg dalszy. 

o p r a c o w a l  w  t a t w y m  u k l a d z i e  3 - g t o s o w y m  w e d t u g  d a w n y c h  m e l o d y j  p r o f .  T o m a s z  F l a s z a .
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K S I Ę G A R N I A  J A G I E L L O Ń S K A
M. A rct ł Krakow ska Spółka W ydawnicza

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  W i ś l n a  L .  3 .

A l.-A r . S ta n . M on iu szk o; jeg o  życie i dzieła . 

J o t e y k o  T. H isto rja  m uzyki p o lsk ie j i p ow szech n ej 

H an slick  E . O p ięk n ie  w m u zyce. S tu d ju m  estet. 

R eiss  J .  D r. E n cy k lo p e d ja  m u zyk i . . . .
R ogu sk i G. P ierw sze  zasady m u z y k i .........................

„  S ło w n iczek  zn ak o m ity ch  m uzyków  . 

R u tk ow sk i Z. W skazów ki dla u czący ch  gry fo rte ­
p ian o w ej ..........................................................................  .

S K Ł A D  N U T  zaopatrzony
Ekspedycja

P o le c a :
Zł.

- .2ó

2 .50 

- . 7 0  

8 .— 

— .25 
— .35

- . 1 5

R u tk ow sk i Z. Śp iew  ch ó ro w y  ja k o  p rzed m 'ot
o g ó ln o -k sz ta łc ą c y ...............................................................

S ło n eck i K . K s. Ć w iczen ia  śp iew u  figuralnego
i c h ó r a l n e g o .....................................................................

S ło n e ck i K . K s. T eore ty cz n o -p ra k ty cz n y  p rzew o­
dnik  ś p ie w a k a ....................................................................

S ło n e ck i K . K s . Zasady k s z ta łc e n ia  g ło su  oraz
m o w y .......................................................................................

Z aw irsk i M. N auka ln r m o n ji  w s tresz cz en iu  : . 
R ó ży ck i A . N ow a sz k o ła  n a  fo r te p ia n  . . .

z ł .  n  

— .60 I  

- . 5 0  |

— .20 |  
- . 6 0  I  

8 .4 0  1

jest obficie w wydawnictwa krajowe i zagraniczne, 
zam ówień natychm iastow a.

Sin

i

\
i
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t t  posiadające stalą w artość dla każderoi l u s t r o w a n e  p i s m o  m i e s i ę ­

c z n e ,  D e l e t r u s l u c z n o  n a u k o w e  99Ś w i a t  i  P r a w d a 1
C en a  o k a z o w e g o  z e sz y tu  zł 1*50.

czasu  ro zp ocząć m ożna -  zł 15’00.

powinno znajdować się w każdym domu. §

| P ren u m erata  ro cz n a , k tó rą  każdego czasu  ro zp ocząć m ożna — zł 15’00. Do pierw szego zeszytu p rzy  ro cz n e j 
| p re n u m e ra c ie  d ołączam y 10 kuponów , łą cz n e j w artości zł 15. po rozsp rzed an iu  ty ch że  o trz y m u je  n a b y w ca  sw o je  p ien ią - 
| dze z pow rotem  i tym  sposobem  otrzym u e „ Ś w ia t i P ra w d ę “ przez 1 2 -c ie  m ies ię cy  bezp łatn ie .

A d r e s o w a ć :
9 9 Ś w i a t  i  P r a w d a " G r u d z i ą d z

u mm i u i mu i iii im i u i ii i iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiî iiî î iiiiiiiiiiiiiiiiiiî î iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiJiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiHMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiir

H
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N a k ła d e m  w y d a w n ic tw a  „M U Z Y K A  i  Ś P IE W “
w yszła z druku

M sza „P la ter in v io la ta
na alt, tenor i bas z towarzyszeniem organów, 

k o m p o zy cji

O. BERNARDYNA RIZZI.

&
S k ła d  g łó w n y  w  k s i ę g a m i  A. Piw arskiego i Ski 

K ra k ó w , u l. św . J a n a  L . 3.

® K iiiiiiiimimiiiiiiiinmiiiiimmiiiiiiiiiiiimiiniiiiiiiiiinimiiiiiiiHiMiiiiiniHiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiW®

K A Z ‘MI E R Z  G A R B U SIŃ SK I 
n au czy cie l śp iew u w p ań stw o w em  G im n. IX  w K rak o w ie .

P i e ś n i  L u d o w e
w edług zb iorów  O SKARA KO LRERG A na c h ó r  m ę sk - 
4  g łosow y, dla użytku szkói śred n ich  i ch óró w  a m a to rsk ich  
Z e s z y t I. 2 3  p ieśn i — C en a  p a r ty tu r y  3 z ło te .

P i e ś n i  K o ś c i e l n e
28  p ieśn i na c h ó r  m ieszany  lu b je d e n  i dwa g łc sy  z to" 

w arzy szen iem  organu .
— ---------  C e n a  p a r ty tu r y  3 zł. -----
iiiiiiiiiMiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiminniiinniiiiiiiiiiiiumiiiiinimmiiiiiiiiiiiiiiminnimiiiniiiniiiiiiiiiiiiiiini 2̂.

L W Ó W  ' 
ul. Piaskowa L . 9.

( Łyczaków). RUDOLF HAASE L W Ó W  
ul. Piaskowa L . 9 .

(Łyczaków).

Wystawa kościelna, Lwów 
złoty medal.

Rok założenia 1894.

P I E R  W  S Z A  F A B R Y K A  O R G A N Ó  W
Wystawa przem., Jarosław 
złoty medal z dyplomem.

najnowszych systemów pneumatycznych, stożkowych i kościelnych harmonium —  Specjalna odlewnia dla piszczałek
metalowych wszelkiego rodzaju.

Od roku założenia firmy 1894, zbudowała fabryka 389 noulych organów kościelnych różnych syetemów odpowiadajgcych znakomicie celowi.
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F O R T E P I A N Y
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W  S K Ł A D Z I E  F O R T E P I A N Ó W

H E L E N Y  S M O L A R S K I E J

K r a k ó w ,  u l i c a  S z e w s k a  L .  9 .  I p .
T e l e f o n  4365 .

N a sk ład zie sta le  o l b r z y m i  w y b ó r  in stru m e n tó w  

o śm n a stu  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  fo rte p ia n ó w ,

pianin i fish arm o n ij, ja k :

B e ch ste in

B liith n er

B ó se n d o rfe r

E h rb a r

A u g u st F o rs te r  

K o ch -K o rse lt

K o ty k iew icz

L a u b e rg e r  G loss

M an n b o rg

Q u an d t

R ón isch

S ch o lze

S ch m id t

S ch w e ig h o fe r

S eiler

G ro trian  S te in w e g  

W irth

Z im m e rm a n n .

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Roman Ferek. Drukarnia .Głosu Narodu,, w Krakowie*.


